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Przeciw niezdecydowaniu i bierności

Rewolucja inicjatywy w Stanach Zjedn.
„Związek Wolności" —  partja miljonerów

pojęciu amerykańskiem sło­
wo „liberalny" ma zupełnie inne 
znaczenie, niż u nas w Europie. 
Szczególnie w St. Zjednoczonych 
rozróżnia się tylko 2 zasadnicze 
światopoglądy: konserwatywny i 
liberalny.

Konserwatywny jest każdy ten, 
kto broni gospodarki indywidual­
nej i walczy z wpływem państwa 
na gospodarkę.

Liberałem natomiast jest ten, 
który gotów jest robić koncesje 
robotnikom i iść za t. zw. postę­
pem

Toteż wyraźny kurs antylibe- 
ralny przyjęty przez większość 
państw europejskich jest nieraz 
zupełnie fałszyw ie pojmowany 
przez polityków i społeczeństwo 
amerykańskie, jako jakiś nawrót 
do konserwatyzmu.

CO OZNACZA ZWYCIĘSTW O 
RO O SEN ELTA?

Zgodnie z tą nomenklaturą o- 
statnie zwycięstwo wyborcze de­
mokratów nad republikanami jest 
uważane w Ameryce za zwycię­
stwo liberalizmu nad prądem za­
chowawczym.

Przeciw fałszywemu podziało­
w i społeczeństwa amerykańskie­
go wypowiedział się natomiast 
niedawno słynny kiedyś senator 
republikański^ Borah, przypomi­
nając, i e  Lincoln i Teodor Roo- 
sevelt, choć republikanie, byli też 
„liberałam i

O PO ZYCJA SEN . BORAH

S e n .  B o r a h  w s k a z a ł  r ó w n i e ż  n a  
ł ą k i ,  i e  s f e r y  k o n s e r w a t y w n e  

u g r u p o w a n e  d o t y c h c z a s  t a k  
W ś r ó d  r e p u b l i k a n ó w ,  j a k  d e m o ­

k r a t ó w  p r z y s t ą p i ł y  n i e d a w n o  d o  

s t w o r z e n i a  n o w e j  o r g a n i z a c j i  t .  
zw. „ z w i ą z k u  w o l n o ś c i " .

N a  c z e l e  t e g o  z w i ą z k u  s t a n ę l i :  

d a w n y  d e m o k r a t y c z n y  k a n d y d a t  

n a  p r e z y d e n t a  S m i t h  i  J o h n  D a -  

v i s ,  r e p r e z e n t u j ą c y  i n t e r e s y  b a n ­
k i e r ó w  z W a l l s t r e e t .  Z w i ą z e k  j e s t  

D o p ie r a n y  p r z e z  I r e n ę  D u D o n t ,  

z n a n ą  m i l j o n e r k ę  z  b r a n ż y  c h e ­

m i c z n e j .
Związek ten wystąpił z szeroka 

propagandą poparta pośrednio 
również przez artykuły Hoover'a.

RZUTKOŚC I D ZIA ŁA N IE

!W obecnej chwili akcja konser­
watystów niema żadnych niemal 
szans poważniejszego sukcesu. 
Społeczeństwo nie ma już zaufa­
nia do prezydentów tak biernych, 
iak  Colidge, czy Hoover, pokła­
da natomiast wszystkie nadzieje 
w rzutkości i inicjatywie Roose- 
velt‘a.

Prąd ten nie jest zresztą, jak 
się zdaje, związany specjalnie z 
osobą obecnego prezydenta, a ra­
czej z systemem jego rządów

RA D YK A LIZM

W  dzisiejszych czasach rządy 
energicznie i odważnie prowadzą­
ce do radykalnej reformy, sa wy­
razem ideologji społeczeństwa 
amerykańskiego, znużonego dłu 
gim okresem niezdecydowania i 
bierności.

Zwycięstwa swego nie zaw­
dzięcza Roosevelt ani wpiywom 
stronnictwa demokratycznego, 
ani swym reformom, na które 
nawet wielu Jego przyjaciół pa­
trzy sceptycznie, ale przedewszy- 
stkiem włąsnej indywidualności i 
zastosowaniu właściwych metod.

Sukces jegc jest tem większy, 
jeśli się zważy, że po raz pierw­
szy odkąd istnieją Stany prezy­
dent i jego stronnictwo uzyskało 
po 2 latach rząciow więcej gło­
sów, niż w poprzednich wybo­
rach.

PIERW SZY M URZYN W YBRA ­
N Y W CHICAGO

Wybory obok upadku Upton‘a 
S inclair‘a przyniosły jeszcze je ­
den ciekawy szczegół. W Chicago 
przeszedł jako kandydat demo­
kratyczny murzyn.

Gdy 12.0u0.000 murzynów z po­
łudniowych stanów niema w Wa­
szyngtonie ani jednego reprezen­
tanta, nieliczi murzyni sprowa­
dzeni do Chicago w czasie wojny 
do pracy w fabrykach broni, zdo­
łali wprowadzić do izby reprezen­
tantów swojego człowieka.

PRA W E SKRZYD ŁO  DEMO- 
KRATÓW

Opozycja republikańska prze­
stała być groźną dla Roosevelt‘a, 
natomiast może go niepokoić pra 
we skrzydło jego własnego atron- 

1 nictwa.
f Szczególnie w Senacie zasiada 

wielu wybitnych demokratów zde­
cydowanie przeciwnych „libera­
lizmowi" prezydenta 

i, „Zw ;ązek wolności" stanowisko 
tych senatorów bardzo wzmocnił. 
Szczególnie sfery  wielkoprzemy­
słowe udzielają „Związkowi wol- 
•ności" dużego poparcia.

PREZYD EN T  M IL TONERÓW 
CZY

DROBNOMIESZCZAŃSTW A 7

Gdyby ruch ten potrafił zdobyć 
sobie jeszcze poparcie sfer drob- 
nomieszczańskich, mogłaby się 
łatwo zdarzyć ewentualność, że 
przy przyszłych wyborach na pre­
zydenta przeciwnikiem „libera­
ła" Koosevelta byłby nie republi­
kanin Hoover, lecz kons ;rw atysta 
Smiths. Zapowiada się więc zu­
pełna przebudowa struktury poli­
tycznej Stanów

wiz Zresztą pociągnięcie to moż­
na tłumaczyć i w ten sposób, że 
kapitalizm w Stanach jest tak 
zgnieciony, że niema się co oba­
wiać ucieczki kapitałów,

W każdym razie jedno jest 
pewne, że zmiany w  Stanach

Zjednoczonych nieprędko się. 
skończą.

Niedarme obiecał więc robot­
nikom zaprowadzenie powszech­
nych ubezpieczeń najpierw od 
bezrobocia, potem także od choro 
by i na wypadek starości.

Niewłaściwe oszczędności
kosztem zdrowia chorych

Naczelna Izba Lekarska w ystą­
piła do Min. Opieki Snoł. z me­
moriałem w sprawie ostatnich 
posunięć oszczędnościowych w 
ubezpieezalniach społecznych. Ze 
względu na to, że od Nowego Ro­
ku zamierzone są redukcje leka­

rzy w ubezpieezalniach, zawodo­
we organizacje lekarzy wskazu­
ją, iż zmniejszanie budżetu u -  
bezpieczalń nie powinno się w 
żadnym wypadku odbyć kosztem 
chorych, ani też przez użycie 
personelu mało wykwalifikowa­
nego.

Dom z gazet
Oryginalne m eszkanie kolportera

PRAW ICA I LEW ICA 
KONSO LIDUJĄ SIĘ

Obok konsolidacji prawicy, pew­
ne zmiany można też zauważyć 
na lewicy. Laoour Party, farm e­
rzy i lewa część republikanów 
graw itują wyraźnie ku stworze­
niu jednego radykalnego ugrupo­
wania. Wśród lewicowców działa 
przedewszystkiem młody, ale już 
bardzo wpływowy działacz, Lafol- 
lette. Kierunek jego jest na dal­
szą metę socjalistyczny, choć 
chwilowo popiera on Prezydenta. 
Tymczasem Roosevelt robi w iel­
kie wysiłki, żeby nie dopuścić de 
tego nowego niebezpiecznego po­
działu politycznego, ale zachować 
dawny układ partyjny, gwarantu­
jący  państwu uniknięcie gwał­
towniejszych wstrząsów.

O BIETN IC E 1 ZM IANY

Organizacja ubezpieczeń ma 
być kontrolowana przez poszcze- 
gulne stany 

Do tej akcji mediacyjnej trze­
ba też zaliczyć oatafnie jego v /y -  
stąpienie międzynarodowe w spra 
wie produkcji i handlu bronią 

Z drugiej strony pewną konce­
sją  dla sfer konserwatywnych 
jest przywrócenie z dniem 13  li­
stopada swobodnego obrotu de-

Pewien kolporter amerykański 
zaspokoił w oryginalny sposób 
żądzę posiadania własnego domu, 
wrodzoną zapewne każdemu czło­
wiekowi. Nie miał on wprawdzie 
pieniędzy, żeby plan swój zreali­
zować, natomiast miał mądry po­
mysł, który umożliwił mu reali­
zację marzeń. Mianowicie przed 
sześciu laty  zaczął starannie gro­
madzić niesprzedane gazety. Z  
biegiem czasu zgromadzili nie 
mniej jak  60.00U kg. papieru ga­
zetowego.

Pierwsze próby wytworzenia 
cegieł z papieru gazetowego uda­
ły się znakomicie. Teraz już kol­
porter ż całą energją zaczął bu­
dować domek z papieru, jedynie

futryny drzwi i okien wykonane 
są z drzewa.

Niebawem zainteresowali się 
oryginalnym tym materiałem bu­
dowlanym architekci amerykań­
scy i stwierdzili, że cegły z pa­
pieru istotnie zadośćczyniły 
wszelkim wymaganiom pod wzglę 
dem ochrony od wiatru i zimna

Okazało się nawet, że te cegły z 
papieru stanowią znakomity ma­
terjał izolacyjny. Na uwagę za­
sługuje fakt, że pewien m iljoner 
amerykański, który aowiedział się 
o tym oryginalnym domku z pa 
Dieru gazetowego, zaofiarował 
kolporterowi za ten domek tak 
pokaźną sumę, że kolporter bę­
dzie mógł sobie teraz wybudować 
willę, jak  się patrzy.

16 opuszczonych zon
jedneąo męża

Stany Zjednoczone A m e r y k i  

słynne są już z różnych dziwactw
i .. nienormalności.

Niedawno nadeszła nowa „sen­
sacja zza oceanu: szesnascie by­
łych żon niejakiego Eugenjusza 
Bahera niweczyło związek dla 
obhony swynh praw do aliment- 
tów. Baher je st  więc niewątpli­
wie rekordzistą rozwodowym.

Autobus rozbił furmankę
na wtartukde mostu Poniatowskiego
O godz. 5-ej min. 5 0 ,  na w ia­

dukcie mostu ks. Poniatowskie­
go, w pobliżu ul. Smolnej, wyni­
kła katastrofa, której szczegóły 
są następujące. Autobus mię­
dzymiastowy Polskich Lin ji A u­
tobusowych (Krochmalna 87) 
Nr. 27632 (wóz 6) marki ,.Sau- 
rer“ , jadący z Lublina z 20-ma 
pasażerami, z niewiadomej nara­
zie przyczyny, w jechał na chod­
nik, rozbijając po drodze fu r­
mankę wiejską, jednokonną, na 
leżącą do Anton.ego Sosnowskie­
go (wieś W alerjanów Nr. 2, gm. 
Mińsk M azowiecki;. Tył wozu 
naładowanego workami z ziem­
niakami, został strzaskany. Sie­
dzący na wozie furman, lat około 
40-tu, został zabity na miejscu. 
Autobus zatrzymał się przy gru­
bych żelaznych poręczach wia-

. duktu mostu, które zostały wy- 
sięte. W razie silniejszego ude- 

! rżenia, autobus ten, wskutek 
pęknięcia poręczy, byłby spadł z 
wysokości 4 pięter na bruk Al. 
3-go Maja, Worki z ziemniakami 
zostały rozsypane na przestrzeni 
kilkunastu metrów. —  Na miej­
sce przybyła policja X  komis., 
która nie uprzątała wozu i ziem­
niaków’, do czasu przybycia ko­
m isji z wydziału ruchu drogowe­
go. Sprawcę katastrofy policja 
przeprowadziła do X  .komis. A u­
tobus przy którym został lekko 
uszkodzony bok, zgięte skrzydło 
i maska, pozostał na miejscu. 
Dyrekcja Polskich L in ji Autob. 
odmówiła podania prasie nazwi- 

’ ska kierowcy. Nazwiska zabitego 
jn ie zdołano jeszcze ustalić.

Wystawa
Mickiewiczowska

W nadchodzącym tygodniu od­
być się ma w Bibljotece Narodo­
wej otwarcie wystawy, poświeco­
nej Adamowi Mickiewiczowi.' Na 
wystawie znajdą się wszystkie 
najstarsze wydania dzieł Adama 
Mickiewicza, a wśród ni oh pierw­
sze wydanie „Pana, Tadeusza", 
jak  również kilkaset oryginal­
nych rękopisów wieszcza.

Emerytury ławników
Wobec odrzucenia przez Min. 

Spraw Wewn. podań 5 ławników, 
którym Zarząd M iejski m. W ar­
szawy zawiesił wypłacanie eme­
rytur, zatarg ten oprze się o sąd. 
Ławnicy występują do Sądu Okrę 
gowego, gdyż w sprawach tych 
nie jest kompetentny Najwyższy 
Trybunał Adm inistracyjny. Spo­
wodu wstrzymania wypłaty eme­
rytur ławnicy z tytułu już zaleg­
łych pensyj emerytalnych żądać 
bęaą około 15.000 zł.

Smaczne lody
z solą bydlęcą

Wydział IV  karno •  skarbowy 
Sądu Okręgowego powołał na 
nadchodzący wtorek kilku bie­
głych dla wydania opinji w pro­
cesie 6 w łaścicieli znanych cu- 

j kierni w W arszawie, z cukierni­
kiem Lardellim na czele, Cukier­
nicy ci pociągnięci zostali do od 
powiedzialności karnej za uży- 

j wanie t. zw, soli bydlęcej do lo­
dów

Skazanie brata
Int. Frotte

PA R YS, 15, 12 . (PA T ,). Brat 
skazanego za szpiegostwo inten­
denta Troge. M ajor Jan  Troge 
skazany został przez sąd w Bel- 
forcie na 8 dni więzienia z za­
wieszeniem kary za czynne i pu­
bliczne znieważenie intendenta 
Deranaue, który złożył zeznanie 
obciążające intendenta Christia­
na Froge.

Je s t  to człowiek liczący zaledwie 
40 lat i tak wyjątkowo przystoj­
ny,. jże, jeszcze dzisiaj otrzymuje 
liczne propozycje siedemnastego 
małżeństwa. Dzięki szerokiej prak 
tyce, Baher jest aziś najlepszym 
specjalistą od spraw rozwodo­
wych, nawet bardzo wytrawni 
specjaliści - adwokaci nie mogą 
jnu dorównać w znajomości rze­
czy.

Ponieważ Baner rozwoazit sm 
zawsze z własnej winy, więc mu­
si teraz płacić alimenty wszyst­
kim 16 żonom.

Dawniej powodziło mu się tak 
dobrze, że płacenie alimentów nie 
stanowiło żadnych trudności, ale 
kryzys p rzyesn ął wkońcu i jego, 
piękny Baher zrobił plajtę i sze­
snaście żon zostało bez alim en­
tów,

vVtedj to powstał projekt związ 
ku pokrzywdzonych. Żony uchwa­
liły  statut i zarejestrowały swoją 
organizację w  myśl przepisów 
obowiązujących w Ameryce. Za­
rządca masy upadłościowej B ar­
bera uznał ten związek i obiecał 
wziąć pod uwagę położenie ma­
terjalne onuszczonych. N ajcie­
kawsza w tem wszystkiem jest 
wiadomość, że niedługc Baher że­
ni si? po raz siedemnasty i tc z 
osobą b, posażną, która dzięki te­
mu walorowi potrafiła zdaje się 
zwyciężyć wiele innych kandada- 
tek pa 17-tą żone.

Hitler ocala!
w katastrofie

= = = = = = = = = =  Nr. 357

B E R L I N ,  15 .12 . W c z o r a j  w go­
dzinach wieczorowych p o c ią g  s p e ­
c ja l n y ,  ja d ą c y  z B r e m e n h a v e n  d o  

B e r l i n a ,  w io z ą c y  k a n c le r z a  H i t le r a ,  

u l e g ł - p o w a ż n e j  k a t a s t r o f i e .  W e d łu g  
o s t a t n ic h  d o n ie s ie ń , p r z e b ie g  k a t a ­

s t r o f y  b y ł  n a s t ę p u ją c y .

N a  c h w i lę  p r z e d  p r z e ja z d e m  p o ­
c ią g u  n a  z a m k n ię t ą  z a p o r ę  k o le jo ­

w ą  n a j e c h a ł  a u t o b u s , w io z ą c y  2 0  p a ­

s a ż e r ó w . S z o f e r  a u to b u b u  n ie  z a u  
w a ż y ł  z a p o r y , r z e k o m o  w s k u t e k  

m g ły .  A u t o b u s  s i ł ą  r o z p ę d u  w p a d ł  n a  

t o r  k o le jo w y  W  t y m  s a m y m  m e ­
m e n c ie  n a d je c h a ł  p o c i a g , w io z ą c y

k a n c le r z a  H i t l e r a .  N a s t ą p i ł o  zd erz ę- 

n ie .

Z  o g ó ln e j l i c z b y  2 0  p a s a ż e r ó w , 1 3  

p o n io s ło  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  Z j a d ą ­
c y c h  w  p o c ią g u  n ik t  n ie  d o z n a ł p o ­

w a ż n ie js z y c h  o b r a ż e ń .

K a n c l e r z  H i t l e r  w y s z e d ł  z w y p a d ­

k u  b e z  s z w a n k u  i  p r z y b y ł  d o  B e r l i ­
n a  p o c ią g ie m  o  g o d z . 23.37, D w o r z e *  

w  L e r t c r b a h n h o f  w  c h w i . i  p r z y b y c ie  

p o c ią g u  o to c z o n y  b y ł  p o l ic j ą  K a n c ­
le r z a  p r z y w i t a ł  a d iu t a n t  o s o b .s t y ,  
B r u e c k n c r ,  o r a z  M in .  S p r a w  W e ­

w n ę t r z n y c h ,  F r i c k .

„Bratni s o w  Włoch i Francji
zapasany w „prawie natury” pewniejszy nit ksmlcft

M olette NoHeres błaga
0  ułaskawienie

S p r a w a  p o t w o r n e j  o jc o b ó jc z y n i  

Y i o l e t t y  N o z io r e s ,  s k a z a n e j  s w e g o  
c z a s u  p r z e z  s ą d  p r z y s ię g ł y c h  w  P a ­
r y ż u  n a  k a r ę  ś m ie r c i ,  e m o c jo n u je  w  

d a ls z y m  c ią g u  o p in ję  p u b l ic z n ą  P a ­
r y ż a .  O b e c n ie  s ą d  k a s a c y j n y  o d r z u ­
c i ł  z a ż a le n ie  n ie w a ż n o ś c i ,  w n ie s io n e  

p r z e z  m ło d ą  z b r m ln ia r k ę .  T o t e ż  t a  
m o ż e  ju ż  t y l k o  łu d z ić  s ię  je s z c z e  n a ­
d z ie j ą  ł a s k i  p r e z y d e n t a  R e p u b l ik i  

F r a n c u s k i e j .

W  r a z ie  w y ją t k o w e j  łu s k i  e w e n ­

t u a ln ie  z a m ie n io n o b y  j e j  k a r ę  ś m ie r ­
c i  n a  2 0  l a t  r o b ó t  p r z y m u s o w y c h .

W  k o la c h  p r a w n ic z y c h  p a r ;  s k ic h  

p a n u je  p r z e k o n a n ie ,  ż e  c h o c ia ż  w e  

F r a n c j i  n a  k o b ie t a c h  n ie  w y k o n u je  

s ię  w y r o k ó w  ś m ie r c i ,  t o  je d n a k  t l u d ­
n o  p r z y p u ś c ić ,  a b y  w r a z ię  n a w e t  
w y ją t k o w e j  ł a s z i  p r e z y d e n t a  R e p u ­
b l i k i  F r a n c u s k i e j  k a r a  ś m ie r c i  z o ­

s t a ł a  o b n iż o n a  o d r a z u  o  d w a  s t o p  
n ic .  W s z y s t k o  z a le ż y  z r e s z t ą  j e d y ­

n ie  o d  d e c y z j i  p r e z y d e n t a  L e b r u n a

P A R Y Ż ,  1 5 . 1 2  ( P A T ) .  Z b l iż e n ie  
f r a n c u s k o - w ł o s k ie  s t a n o w i  n a d a l  

g łó w n y  t e m a t  k o m e n t a r z y  p r a s y  p a ­

r y s k i e j  S p e c j a l n y  k o r e s p o n d e n t  „ L c  

M a l i n "  w  R z y m ie ,  o m a w ia ją c  z b l iż a ­

j ą c ą  s i ę  p o d r ó ż  m in . L n v a l a  d o  
W ło c h ,  p i s z e ,  ż e  t r z y  s p r a w y  b ę d ą  

p r z e d m io t e m  r o z m ó w  r z y m s k ic h .  

P r z e d e w s z y s t k ie m  s p r a w a  u k ła d u  o 

s v t u a e j i  p r a w n e j  W ło c h ó w  w  T u n i ­

s ie .  O b e c n y  s t a n  b ę d z ie  n ie w ą t p l iw ie  

p r z e d łu ż o n y  n a  j a k i e ś  l a t  d z ie s ię ć  
p ó ź n ie j  n a s t ą p i  o k r e ;  p r z e j ś c io w y ,  

p o c z e m  d o p ie r o  o g ło s z o n y  b ę d z ie  p o ­
w r ó t  d o  p r a w o d a w s t w a  w s p ó ln e g o  

d la  w s z y s t k ic h

D a l e j  id z ie  u k ła d  o  r e k t y f i k a c j i  

p o łu d n io w e j g r a n i c y  L i b j i  w ło s k ie j .  

F r a n c j a  z g o d z i  s ię  n a  p o w a ż n ą  r e k  

t y f i k a c j ę ,  le c z  d la t e g o ,  b y  g r a n ic a  
w ł o s k a  s i ę g a ł a  je z i o r a  C z a d ,  t r z e b a  

b e d z je  p r z e s u n ą ć  g r a n ic ę  o k o ło  8 0 0  
k m .

W r e s z c ie  t r z e c i  u k ła d  d o t y c z y ć  

b e d z ie  g r a n i c y  w ło s k ie j  E r y t r e i  i  w y  
b r z e ż a  S o n in lis u  f r a n c u s k ie g o ,  g d z ie  

—  j a k  p is z e  d z ie n n ik  —  u s t ą p im y  

je s z c z e  s k r a w e k  t e r y t o r ju m  n a  p ó ł­
n o c  o d  z a t o k i  O b o c k . Z a p r o p o n u je m y  

t e ż  u d z ia ł  f in a n s o w y  W ło c h  w  k o le ’ 
f r a n c u s k i e j ,  id ą c e j  z  D ż ib u t i  d e  A d -  

d is  A b ć b a .
W z a m ia n  z a  to , F r a n c j a  l i c z y  u a  

n f n ą  i  s z c z e r ą  w s p ó łp r a c ę  W ło c h  w  

d z ie le  p o k o ju  ś w ia t o w e g o .

M ó w i  s ię  o  t r a k t a c i e ,  k t ó r y b y  o- 
b o .im o w a ł w sz y  s t k ic h .  J e s t  to  z a w s z e  
m ilo  w ić H a n e ,  le c z  w y r u ?  „ p r z y ­

j a ź ń "  j e s t  w ła ś c iw y m  w y r a z e m , g d y  

c h o d z i o d w a  n aro d y -, p o c h o d z ą c e  ud 
w s p ó ln e j  m a c ie r z y  i  p o s ia d a ją c e  

v, s p o in ą  k r e w ,  id ą c ą  z e  ź r ó d ła  lu d z ­

k o ś c i .
Pewniejszy niż papier, pewniejszy 

niż kamień, bratni ifcjusss obu naro­
dów, zapisany w prawie natury_

Dom Morgana
finansował wojnę światowy?

NOWY Jo rk  (P A T .). 15 . 12  
Jałc donosi „New York Post'” se­
nator Anye zakomunikował, że 
sprawa finansowania wojny 
światowej przez dom Morgana, 
który- występował w Stanach 
Zjedn., jako agent rządu brytyj­
skiego, będzie przedmiotem do­
chodzeń senackiej komisji do 
spraw zbrojeń.

Szczególna uwaga > zwTÓcona 
ma być na depesze kablową, ad­
resowaną do prezydenta Wilsona 
w dn. 5 marca 19 17  r., przez ów­
czesnego ambasadora amerykań­

skiego w Londynie Page.
Depesza ta mówi m. in., że od- 

dzialyrwanie zbliżającego się kry­
zysu przekroczyło zdolności f i ­
nansowe Morgana i dodaje, iż
jest rzeczą prawdopodobną, ie 
jedynym sposobem utizymanis 
d m inującego stanowiska handlu 
St. Zjednoczonych i uniknięcie
paniki, jest wypowiedzenie. Nien; 
com wojny.

I istotnie, w m iesiąc potem 
Prezydent Wilson zażądał <>c 
Kongresu upoważnienia do wy 
powiedzenia Niemcom wojny*. .

P rz e c iw

Zbrojnym manifestacjom publicznym
P A R Y Ż ,  1 5  1 2 .  ( P A T . ) .  P r o je k t  

u s t a w y  o  m a n ife s ta c ja c h  p u b lic z n y c h  

u le g ł w  k o m is ji  p r a w n e j I z b y  d e p u ­

t o w a n y c h  z a s a d n ic z y m  z m ia n o m . 

P r z y ję t o  w n io s e k ,  w e d iu g  k tó re g o  

m o g ą  u le c  r o z w ią z a n iu  p rz e z  ra d ę  

p a ń s t w a  s t o w a r z y s z e n ia ,  k tó re  o r g a ­

n iz o w a ć  o ę d ą  z b r o jn e  m a n ife s ta c je  

p u b lic z n e , lu b  b e z  z e z w o le n ia  M in i­

s t r a  W o jn y  p r z y g o t o w y w a ć  b ę d ą  

s w y c h  c z ło n k ó w  d la  s łu ż b y  w o js k o ­

w e j ,  a lb o  d o  w o jn y .  J a k  r ó w n ie ż  te , 

k tó re  d z ię k i z a s t o s o w a n e j  d y s c y p l i ­

n ie , o z n a k o m  z e w n ę trz n y m , m u n d u ­

ro m  n o s z o n y m  p rz e z  c z ło n k ó w  z d r a ­

d z a ć  b ę d ą  c h a r a k te r  o r g a n iz a c y j  b o ­

jo w y c h  i g o d z ić  b ę d ą  w  c a io s ć  p a ń ­

s t w a  lu b  te ż  u s tro ju  re p u b lik a ń s k ie ­

g o

» 0 iodiiriia 1ż-aj“
1 0 0  dolara w koszt glosa w Saarze

SAARBRUECKEN, 1 5 1 2  (PAT). 
O r g a n iz a c ja  „ F r o n t u  n ie m ie c k ie g o ' 

p r z e s ia ła  P r e z y d e n t o w i  K o m i s j i  R z ą ­
d z ą c e j  p e t y c j ę  w  s p r a w i ®  s p o s o b u  

o b l ic z a n ia  g ło s ó w , z ło ż o n y c h  p o d c z a s  
p le b is c y t u .  W p e t y c j i  t e j  k ie r o w n ic ­

tw o  „ F r o n t u  n ie m ie c k ie g o "  w y s t ę p u  

j e  p r z e c iw k o  i s t n ie ją c e m u  r z e k o m o  

p r o je k t o w i  o b l ic z a n ia  g ło s ó w  z  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  b iu r  w y b o r c z y c h  p u ­
b l ic z n ie  w  w i e l k i e j  s a l i  m ie js k i e j  w  
S a a r b r u e c k o r

Z d a n ie m  a u t o r ó w  p e t y c j i ,  t e g o  r o ­

d z a ju  t r y b  o b l ic z a n ia  n a r a z i łb y  n a  

s z w a n k  r z e t e ln o ś ć  -w y n ik ó w  p le b i s c y ­

tu  P r z y  t a k im  b o w ie m  t r y b i e  p o d ­
c z a s  p r z e w o ż e n ia  u r n  w y b o r c z y c h  z 

o k o ło  8 5 0  b iu r  p le b is c y t o w y c h  z a jś ć  
m o g ły b y  w y p a d k i  s k ia d z e n ia  lu b  te ż  

z a m ia n y  p r a w d z iw y c h  u r n  n a  u r n y  
p o d r a b ia n e  zo  s f a ł s z o w a n ą  z a w a r t o ­

ś c ią . P o z a t e m  m u s ia ło b y  n a s t ą p ić  
n ie p o ż ą d a n e  o p ó ź n ie n ie  o b l ic z a n ia  

w y n ik ó w  o  je d e n  d z ie ń .
K ie r o w n ic t w o  „ F r o n t u  n ie m ie c k ie ­

g o "  o p o w ia d a  s ię  n a t o m ia s t  z a  p r z e ­
p r o w a d z e n ie m  o b lic z a n ia  b ą d ź  w  sa  

m y c h  b iu r a c h  p le b is c y t o w y c h ,  b ą d ź  
te ż  w  r a t u s z a c h  m ie js k ic h  b e z p o ś r e d ­
n io  p o  s k o ń c z o n c m  g ło s o w a n iu . 

P r z e w ie z ie n ie  u r n  d o  r a t u s z ó w  m o ­

g ło b y  b y ć  d o k o n a n e  p o d  n a d z o r e m  

p o l ic j i ,  b e z  n ie b e z p ie c z e ń s t w a .
P o d  p e t y c j ą  n o d p is a n y  j e s t  k i e ­

r o w n ik  P i r r c  i  c z t e r e c h  c z ło n k ó w  
f r a k c j i  „ F r o n t u  n ie m ie c k ie g o "  w  

R a d z ie  K r a j o w e j .

SAARBRLECKEN, 1 5 . 1 2  ( P A T ) .  

U k a z a ło  s ię  tu  n o w e  c z a s o p is m o  n a -  
r o d o w o - s o c ja h s t y c z n c  p o d  n a z w ą  „ G  

g o d z in ie  1 2 - e j

P a R Y Ż ,  1 5 . 1 2  ( P A T ) ,  A g e n c ja  
x l a v a s a  d o n o s i z N o w e g o  J o r k u ,  żo 

w  d n iu  w c z o r a js z y m  o k r ę t  „ U r e m c t r  
z a b i a ł  n a  p o k ła d  1 0 0 0  N ie m c ó w , 

k t ó r z y  w y r u s z a ją ,  c e le m  w z ię c ia  u -  

d z ia łu  w  p le b is c y c ie  w  Z a g ię b iu  Sa 
a r y .

M . in . je d z ie  g ło s o w a ć  m ło d a  J a ­
p o n k a , k t ó r a  p o s ia d a  p r a w o  g ło s u , 

g d y ż  m ie s z k a ła  w  Z a g łę b iu  S a a r y  

p r z e d  p o d p is a n ie m  T r a k t a t u  IV  c r -  
s a l s k ic g o .  C a l a  e k s p e d y c ja  z o s t a ła  
z w e r b o w a n a  p r z e z  s e k r e t a r z a  n o w o . 

jo r s k ie g o  s t o w a r z y s z e n ia  o b y w a t e l ’  
S a a r y ,  V c n z a ,  k t ó r y  w y d a ł  n a  te n  

c c i— j a k  d o n o s i „ N e w  Y o r k  P o s t e " —  
o k o ło  1 0 0  t y s i ę c y  d o la r ó w

Usłużny minister
Wziął ioo tys. fraków

P A R Y Ż ,  1 5 . 1 2  ( P A T )  „ L c  J o u r ­
n a l "  p o d a je ,  żo  a r e s z t o w a n y  w c z o ­

r a j  p o d  C a n n e s  D u ń c z y k  J a n  M u c l-  

łc r ,  o s k a r ż o n y  o m a c h in a c je  f i n a n ­

s o w e  je s z c z e  w  r .  1 9 2 5 ,  c z y  1 9 2 6 ,  
b ę d ą c  z a g r o ż o n y  w y d a le n ie m  z 
F i a n e  n, z w r ó c i ł  s ię  d o  je d n e g o  z  ó w ­
c z e s n y c h  m in is t r ó w , k t ó r y  z a  s u m ę  

1 0 0  t y s i ę c y  f r a n k ó w  p o s t a r a ł  s ię  a  
c o f n i j c i e  z a r z ą d z e n ia ,  n a k a z u ją c e g o  
w j  d a lc iu ie .


